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ł3i rawa Banku paroeiacyjnuyo.
(Telefonem).

I.wow, 34 listopada.
V7czoraj przed połudmea sędzia śledczy Pa- 

LiKowski przesłuchał aresztowanych dyrektorów 
Ban ku  puroelacyjnego. Pierwszego sprowadzono 
do sędziego dyrektora P o z n a ń s k i e g o ,  któ­
rego przesłuchanie tiwało całą godzinę. ’ >yr. 
D e s k u r  oświaaczyi, że ;est tak siinie podnie­
cony, iż wprost nie może mówić, że więc zezna­
nia swoje spisze i wręczy sędziemu śieJczemn. 
W międzyczasie wezwano telefonicznie jeanego 
ł członków komiByi likwidacyjnej, adw. dra K 0- 
l i s c h e r a ,  którego Poznański proeił o obronę. 
Dr Kolischer odmówił, oświadczając że obrona 
kolidowałaby z jegc obowiązkiem członka ko- 
ffii3yi likwidacyjnej, poczem od obu aresztowa­
nych odebrał klucze od kasy Banku.

Obrony aresztowanych podjęli się dr G r e k  
i dr R a b l e r. Dr Grek wniósł do Izby radnej 
protest przeciw aresztowaniu obu dyrektorów. 
Izba radna rozstrzygnie tę sprawę na dzisiej- 
szem posiedzeniu. Obiegają pogłoski, że a r e ­
s z t o w a ń  z o s t a n ą  p r a w d o p o d o b n i e  
w y p u s z c z e n i  na  w o l n ą  s t o p ę  po złoże­
niu odpowiedn eh kaucyj . '

Śledztwo przeciw aresztowanym toczy się w 
Kierunku z b r o d n i  o s z u s t w a ,  popełnionego 
przez f a ł s z y w e  p o d p i s y  na  w e k s l a c h ,  
na których podpisywano włościan i przez f a ł ­
s z y w e  z e s t a w i a n i e  b i l a n s n .  Szczegóły 
śledztwa i przesłuchaniu są, naturalnie, osło­
nięte urzędową ta emnicą.

Dalsze szczegóły.
Lwów, 24 listopada.

Do likwiciacyi Banku parcelaej jnego przy­
szło w roku 1909. W połowie tego roku wpły­
nęło do piokuratoryi państwa we Lwowie do- 
niri-iems prof. Giabskicgo i posła Zamorskiego, 
z wezwaniem, by sąd z urzęan wglądnął w spra­
wę Bankn. Śledztwo, wówczas rozpoczęte, cią­
gnęło się do lipca b. r. Z  początku prowadził 
e radca ObertyńsKi, następnie sędzia Paklikow- 

ski.
W lipcu b. r. akta śledztwa zostały więczo 

ne prolc. FranKemn, aż wreszcie pizeawczora 
widocznie na zarządzenie prokuratora przyszło 
do aresztowania dyiektorów.

Dyrektor Deskur od kilku miesięcy odnosił 
się do sądu z prośbą, by śledztwo, ciągnące się 
od toku  19( 9, nart-Bzcie sfinalizowano; prosił 
też, by go przoslnt hano, a nawet w ostatnich 
czasach przesłał sądowi obszerny piemoryał, 
stanowiący odpowiedź na orzeczenie znawców 
sądowych pp. B deckiego 1 Gory, którzy zba­
dali wszystkie księgi i dokumenty Banku z cza­
sów przed likwidacyą i wygotowali referat, 0- 
bejmujący 60 arkuszy pisma. !

Kra h i likwidacya Banku.
Lvow, 24 listopada.

Z początkiem roku 1909 byłoby doszło do zu­
pełnego bankructwa Banku parceiacyjnego, gdy­
by me akcyu banków lwowskich z bansiem 
kiajowym na czele Wzięły w niej udział Br.nk 
hipoteczny, Zakład kredytowy dla handlu i prze­
mysłu, Bank Związkowy i Gal. Kasa oszczęano- 
ści. Wówczas w Banku parcelacyjnym było 
wkładetc członków, przeważnie włościan, na su­
mę 2 milionów koron Goyby wówczas ugioszo- 
no konkurs, chłopi straciliby byli wszystkie 
iwoie udziały Aby temu zapobiedz, wspomnia­
ne banki zagwarantowały n rząuu pożyczkę 
dwumilionową. Z tr pożyczki wypłacono chło­
pom oszczędności. J"’zedtero jn i zawiązał się 
komitet ratunkowy, który złożył kilkadziesiąt 
tysięcy koron. Najwięcej dał podobno pos. Dłu­
gosz.

Likw idacja BanKU parcelacyjnego, prowadzo­
na przez komisyę likwidacyjną, niema nic wspól­
nego z obecnemu dochodzeniami sądowemi, zaś 
śledztwo sąaowe nie beazie miało wpływu na 
tok likwidacji. Przed objęciem likwiuacyi przez 
komisyę sąd zabrał wszystkie księgi Banku, tak, 
że komisja rozpoczęła urzędowanie zupełnie od 
nowa.

Do komisji likwidacyjnej należą pp.: dyre­
ktor Banku kraj. dr Zgórski i II dyr Padew­
ski, dyr. Banku dla handlu i przem. dr Stecz 
1 owski, dyr. Adamski, dyr. Fruchtman, adw. dr 
Grzesik (syndyk), nos. Lewakowski, Tomaszew­
ski, Fryling i dr Kolischer.

Likwidacja odbywa się prawidłowo. Wszyst­
kie majątki Banku się sprzedaje i była nadzio 
ja, to  się to do toku skończy Udz i a ł y  cz łon ­
k ó w  p r z e p a d ł y  i p r a w d o p o d o b n i e  
c z ł o n k o w i e  b ę d ą  m n s i e l i  d o p ł a c a ć .

Pierwszym prezesem Banku był prof. Jan G. 
P a w l i k o w s k i .  Gdy jednak Bank przeszedł 
,w ręce ludowców, nstąmł. Tnż przed likwida­
c ją  prezesem był dr Szymon Bernadzikowski, 
a  jego zastępcą p N Ulmer.

Wczoraj po pwndniu ziawiia się w banku 
krmisya likwidacyjna i poczyniła zarządzenia, 
abj czynuości n tr  idacyjne nie były zatamowa­
ne. Dzisiaj odbędzie Bię także posiedzenie komi­
sy* likwidacyjnej.

Gfosy prasy
Lw uv/, 24  listopada.

„Gazeta Wieczorna" pisze: Z łatwo zrozumia­
łych powodów, aresztowanie dyrektorów wywo­
łało w mieście wielkie zainteresowania. S p r a ­
wa  b a n k u  p a r c e l a c y j n e g o  bowiem od 
czasu likwidacyi p r z y b r a ł a  r o z m i a r y  
w i e l k i e j  a f e r y  p o l i t y c z n o - k o r u p ­
c y j n e j  na wzói machinacji francuskich. Pię­
tno to usiłowały jej nadać pewne organa prasy 
pewnego stronnictwa ze względów politycznych, 
ćmJaszcza w ostatnim czasie zachodzono około 
sprawy, przy której chciano opiec własną pie- 
ezeń, partyjną. Śleuztwo prowadzono powoli, ale

stale w Konsekwentnie wytkniętym kierunku. 
Kto choćby tylko powierzchownie przypatrzył 
się bankowi parcelaej jnemu, ten pojmie zaraz, 
że materyały śledcze musiały sprawę przecią­
gnąć me bez zdenerwowania dla pewnych pa­
nów

Skomplikowany materyał bucnaltezyjny, bę­
dący przedmiotem śledztwa, oddano dwom znaw­
com, którzy przygotowywali operat połtora ro­
ku. Dotąd sprawa była w fazie dochodzeń Ba­
dano, tzy są czyny, kwalifikujące do odpowie­
dzialności karnej.- Z chwilą ustalenia wyników 
dochodzeń, sprawa weszła w fazę śledztwa.— 
W pierwszej linii aresztowano dyrektorów Ban­
ku, przeciw Którym wdrożono śledztwo. Sam 
fakt aresztowania nie stanowi jeszcze winy. 
Aresztowanie w ciągn śledztwa następnje albo 
z obawy macactwą, lub ucieczki. O ile słychać, 
onegdajsze aresztowani 1 były spowodowane dru­
gim momentem, który o tyle jest dziwnym, że 
obaj dyrektorowie mogli kilkanaście razy uciec 
ze Lwowa

Wrażenie w Wiedniu.
Wiedeń, 24 listopada.

W koiach parlamentarnych omawiano wczo­
raj żywo aresztowanie dyrektorów Bankn par- 
celatyjnegu Deskura i Poznańskiego. Niektórzy 
twierdzą, że aresztowania te mają p o d k ł a d  
w y b i t n i e  p o l i t y c z n y .

Z Rady |>aaftfwa*
(lelegr. „No.vej Rerormy'1).

Wiedeń, 24 listopada.
W Izbie posłów toczyła się wczoraj dysku- 

sya nad ustawą o u b e z p i e c z e n i u  s p o ł e -  
c z n e m.  Jako mówca geneiainy przemawiał pos. 
B i a ł y  (ludowiec), który naprzód mówił po pol­
sku, a następnie po niemiecku.

Ludowcy przeciw ubezpieczeniu.
Pos. B i a ł y  oświadczył, że idea ubezpiecze­

nia społecznego musi oyć uowirana z radością 
przez każdego przyjaciela ludzkości. Jednakże 
projeut rząuowy bezwarunkowo nie odpowiedział 
oczekiwaniom. Ludność włościańska w Gahcyi 
nie miał" by z niego żadnego pożytku W obe- 
enem brzmieniu projekt ustawy staje się wprost 
niemożliwy do przyjęcia dla szerokich warstw 
ludności. Mówca omawiał szczegółowo postano­
wienia obecnego projektu ustawy i stwierdził, 
że w ł o ś c i a n i e  g a l i c y j s c y ,  którzy znaj 
dują się w największej nędzy, n ie  b ę d ą  w 
s t a n i e  z n i e ś ć  n o w y c h  c i ę ż a r ó w ,  spe- 
cyalnie zaś właściciele gospodarstw rolnych po 
Diżej 6 morgów, którzy w Galicyi tworzą 70•/, 
wszystkich gospodarstw. Dochody tycn włościan 
wynoszą 150 do 300 K. Będzie jeszcze więcej 
egzeitucyj w Galicyi, jak dotąd, bo włościanie 
nie będą mogli podołać obowiązkowi płacenia 
Jest ironią, jeżeli się chłopa naprzód czyni nę- 
dzaizem, by mu potem po 65 roku życia dać 
jałmużnę jeżeli nie stanie się żebrakiem już 
prędzej.

Obowiązek meldowania dla chłopów galicyj­
skich ze wzglęua na wielką liczbę analfabetów 
jest bardzo trudnym warunkiem. Z ubezpiecze­
nia na wypadek aiaoości iuaność włościańska 
w Galicyi uie będzię miała żadnej Korzyści, po­
nieważ z powodu wielkich odległości od siedzi­
by lekarza kas chorych nie będzie mogła wzy­
wać pomocy doktora. Tatże renta na wypadek 
niezdolności do pracy nie przedstawia żadnej 
korzyści dla chłopa galicyjskiego, ponieważ 
renta ta płaconą ma być ty'ko za wypadki, 
które wydarzą się w przedsiębiorstwach. Chłop 
ma tylko pretensyę do renty na starość, która 
jest Darazo raala i znpetnie się nie opłaca dla 
włościan. Projekt oznacza znowu konieczność 
pomnożenia liczby urzędników pocztowych i są­
dowych, oznacza więc wzmocnienie biurokraty­
zmu. —  Projekt, nakładający takie ciężary na 
ludność, nie może być przyjęty przez przedsta­
wicieli włościan. Dlatego stronnictwo mówcy, 
polska partya ludowa, będzie zwalczało tr przed­
łożenie wszelkiami aopuRZCzalnemi środkami.—  
Na zgromadzeniach w ostatnich latach chłopi 
wypowiedzieli prośbę, aby oszczędzić im tego 
doDrodziejstwa ubezpieczenia socyalnego.

0 język niemiecki w urzędach.
Minister H o c h e n b u r g e r  odpowiedział na 

interpelację w sprawie dwóch okólników pre­
zydenta kraiowego w Lnbianie, orzekających, 
że w sprawach, dotyczących służby wewnętrznej, 
należy się posługiwać językiem niemieckim. Mi­
nister oświadcza, że używanie języka niemiec­
kiego jako języka urzędowego przy wszystkich 
sądach apelacyjnego sadu w Gracu polega na 
starych ustawouawczych zarządzeniach i na sta­
rym zwyczaju. W  tem, o -le chodzi o używanie 
języka w wewne*-znym stosunku, nic nie zmie­
nia artykuł 19. (G łos/- Oho!). Nie mógł też ten 
artykuł nic w tem zmienić, ponieważ ta ustawa 
zasadnicza wyłącznie się odnosi do prawa języ­
kowego tych, którzy poszanują sprawiedliwości, 
nie zaś wewnętrznego urzędowania. Te okólniki 
nie dotknęły wcale nieogrt»n:bzoneg( używania 
języKa słoweńskiego w stosunkach koleżeńskich 
urzędników między sobą, bez względu na to, 
czy one odnoszą się także do spi^w służbo­
wych. Okółniki te nie zawierają nic nowego 
i mają wyłącznie na celu utrzymanie istnieją­
cego od dawna stosunku

Czy Ukraińcy «ą ozy nie?
Na końcu posiedzenia dos. K u r y ł o w i c z  w  

zapytań''u do prezydenta zaznaczył, że w  ostfl- 
nim czasie w urzędowych enuncyacyacb i publi­
kacjach prezydyum Izby i rządu ufarło się fał­
szywe nazywanie mieszkańców Galicyi i Buko­
winy, należących do narodu liczącego 4 milio­
ny, którego nie ma ani w konstytncyi ani w 
dzienniku ustaw państwa, ani też v  spisie lu­

dności Nazwa ta została w ostatnich latach 
przez kilku polityków tendencyjnie zmyśloną. 
Mianowicie nazywa się galicyjskich i bukowiń­
skich Małorosyaa (głosy u Rusinów: Małorosyan 
nie ma wcale), albo jak się o i  roka 1848 mówi 
Rusinów zmyśloną nazwą Ukraińców. Mówca 
zapytuje wię; prezydenta, czy namierza y urzę­
dowych publikacjach i enuncyacyach zaniechać 
nzywun.a tej zupełnie nieznanej nazwy na­
rodu.

Wiceprez, F a r n e r s t w r f o r  oświadczył, że 
prezydyum Izby posłów nie jest w możuości 
przeszkodzić w używania przez partyę nazwy 
takiej, jaaą sobie ta partya sama dała.

Na tem posiedzenie zamknięto.
Następne posiedzenie w e w t o r e k  o godzi­

nie 11 przedpoł. Na porządku dziennym jako 
pierwszy punkt (sprawozdanie komisy i regulami­
nowej.

Wiedeń, 24 listopada.
Na wczorajszeiu posiedzenia Izby posłów w 

czasie dyskusji nad UDezp.eczeniem socyainem 
przy0,Jo do b a r d z o  o s t r e j  w y m i a n y  
z d a ń  między part/ą ludową, która jest prze­
ciwną ubezpieczeniu społecznemu, a socjalista­
mi, zwłaszcza między posłem Białym a Diaman- 
dem.

Obecnie 1 iastąpiła w obiadach Izby posiow 
przerwa, która potrwa do wtorku, a to w tym 
celu. aby komisja budżetowa mogła załatwić 
tymczasem prowizorynm budżetowe.

Polepszanie b y ła  ro b o tn ikó w  państw.
Wiedeń. Subkomitet komisji dla tnnkcyona- 

ryuszy państwowych omawiał sprawę polepsze­
nia bytu robotników państwowych różnych ka- 
tegoryj. Szef sekcyi Iloman przedstawiał pod­
wyżki płac, przeprowadzone w ost«tnim' czasie 
dla robotników kopalnianych, poczem uchwalono 
wniosek o zaprowadzenie dla rohotniKów górni­
czych 35 letniego czasu “ łnżby i p r z y z n a ć  
i m 25#/# p o d w y ż k ę  pł ac .

fcąd a inwestycye kolejowe.
Wiedeń, 24 listopada.

W ciągn duia wczorajszego p r z y s z ł o  do 
p o r o z u m i e n i a  m i ę d z y  K o ł e m  polskiem  
a m i n i s t e r s t w e m  s k a r b u  c o  do  w n i o  
s kn  pos . K o l i s c h e r  a. który żąda podwyż­
szenia żądanej pożyczki na inwestycje o 30 
milionów koron, z czego 20 m i l i o n ó w  ma być  
p r z e z n a c z o n e  na b u d o w ę  w a g o n ó w ,  
a 10 m i l i o n ó w  na  r o z s z e r z e n i e  s i e c i  
t e l e f o n i c z n y c h .  Po długich rokowaniach 
m i n i s t e r  s k a r b u  z g o d z i ł  s i ę  na p od ­
w y ż s z e n i e  t e j  p o ż y c z k i  w żąlanej wy­
sokości.

B u d o w a  w a g o n ó w  p ó j d z i e  o b o c n i e  
w n ż y t k i e m  t e mp i e ,  albowiem zjednoczone 
fabryki wagonów przedłożyły rządowi oferte na 
buaowę 12 000 wagonów w trzech latach. 
W  każdym roka ma się wybudować 4000 wa­
gonów. Spłata ma być rówLież rozłożona na 
trzy lata. rropozycye te będą prawdopodobnie 
przez rząd przyjęte.

Kiment seniorom w parlntitende.
Wiedeń, 24 listopada.

Wczoraj wieczorem odbyła się u prezydenta 
Sylwestra konferencja, w której wzięli udział 
zastępcy Związku niemiecko narodowego, Koła 
polskiego, Związku czeskiego chrzęścijańsko-so- 
cyamycn, Slowiebców, Włochów i socjalistów 
niemieckich, celem u t w o r z e ń . a  >w p a r l a ­
m e n c i e  przybocznej rady, czyli t. zw. k o n ­
w e n t u  s e n i o r ó w ,  jak zaproponował prezy­
dent Sylvester, na wzór konwentu seniorów w 
parlamencie niemieckim, a to dla utrzymania 
styczności pomiędzy stronnictwam. i porozu­
miewania się co do programu prac w parla­
mencie.

Hr. Stiirgkh, który brał udziai w tej konfe- 
rencyj. położył nacisk na konieczność rychłego 
załatwienia prowizorynm budżetowego i przed­
sięwzięcia p i e r w s z e g o  c z y t a n i a  u s t a w  
w o j s k o w y c h  jeszcze przed świętami. — 
Uchwały na razie nie powzięto.

Stanowisko Czech w,
Wiener., 24 listopada.

Hr. S t n e r g k h  miał wczoraj po południu 
długą konferencję z prezesem Związku czeskie­
go ar. F i  ed le  rem  w sprawie stanowiska 
Czertów przy głosowaniu nad prowizoryum bu- 
dżetowem i w ogóle w bieżącej sesyi parlamen­
tu. Przy tej sposobności poseł F i e d l e r  przed­
łożył hr. Stnergkhowi życzenia Czechów w spra­
wie regulacji rzek i dróg wodnych w Czechach, 
koloi lokalnych, rozszerzenia sieci telefonicznych 
i mwestycyj kolejowych

Następnie odbyło się posiedzenie komisyi par­
lament,emej klubu czeskiego, na którem poseł 
Fiedler zdał sprawę z przebiegu konferencji z 
rządem. Sprawozdanie to przyjęfo do wiadomo­
ści, poczem rozpoczęła się dyskusya nad głoso­
waniem w sprawie przedłużenia łegaluminupro- 
v izorycznego i w sprawie prowizoryum budże- 
towego. Uchwały mo nowzięto We wtorek od­
będzie si-j plenarne posiedzenie Związku cze­
skiego, na którem przedłożone będą ostateczne 
wrioski lomisyi parlamentprnej Związku cze­
skiego.

Rewolucya w Chinach.
( Telegr. „N  Reformy").

Fianfuri „Frankf. Ztg.“ donosi z Pekinu: 
Wiadomość o zamordowania Europejczyków po­
twierdza 3ię. Poza Eui opejczykami wymordo­
wano 20 000 Mandżurów.

Bitwa pod Hankan była b a r d z o  k r w a w ą ,

gdyż na piacu boju zostało óOOU zwłok, nic 
została jednak rozstrzygniętą.

Mocarstwa zastanawiają się teraz nad in ­
t e r w e n c j a  w C h i n a c h  przy Domocy .1 uan- 
nzikaja na rzecz mrzymania tronu. W ś r ó d  
r e w o l u c j o n i s t ó w  panuje coraz większa 
n i e z g o d a .  R u c n  p r z e c i w  o b c y m  p r z y ­
b i e r a  c o r a z  g r o ź n i e j s z e  l o z m i a r y

Wojna, której nie byio, 
a która być może.

(Telegr, „N. Reformy".)

Anglia przeciw Niemcom.
Londyn. Oświadczenie sekreta* za stanu Ki- 

derlen-Wachtera, złożone w komisyi buażetowej 
parlamentu hiemteckiego, jest przedmiotem ży­
wej dyskusji m prasie angielskiej. Większość 
wpływowych dzienników wstrzymują się od da­
lej idących komentarzy, czekając na wyjaśnie­
nia Greya, ze nrzg*ędu na to, że przedstawienie 
cprawy przez Kiderlen-WSchteia lóżn; się znacz­
nie od dotychczasowych opisów, podanych przez 
dzienniki angielskie. „Daily Teł* oświadcza, że 
z wywodów Fiderlen Wiichtera wynika, iż F  u- 
r o p a  p r z e s z ł a  t a ż  o b o k  w i e l k i e g o  
n i e b e z p i e c z e ń s t w a  s t r a s z n e j  wo^ny ,  
w k t ó r ą  b y ł o b y  z a w i k i a n y c b  p r z y ­
n a j m n i e j  5 m o c a r s t w  e u r o p e j s k i c h ,  
a mianowicie Austrya Niemcy, Wiochy, Anglia 
i Francja.

Londyn. „Daily Telbgraph1* i „Daily Gra- 
phic“ przynoszą artykuły wstępne o mowie se­
kretarza sianu K i d e r l e n  W a c h t e r a  w ko- 
8 isyi budżetowej panamentu niemieckiego. — 
„Daily Telegraph" oświadcza, że jest natnral- 
nem, iż Niemcy pragną rozszerzać swoje wpły­
wy kolonialne, - będąc najsilniejszem mocar­
stwem wojskowem i nie chcą dopuścić do tego. 
aby bez ich zgody zaszła jekaś umiana na ma­
pie świata. —  W kwestyi marokańskiej każde 
inne mocarstwo byłoby też interweniowało. — 
Blą 1 leżał tylko w sposobie. W y s ł a n i e  0- 
k r ę t u  „ P a n t h e r "  b y ł o  g r o ź b ą ,  było ja­
koby uderzeniem pięścią w stół. Gdyby Fran- 
cya albo Anglia były ouazały ustępliwość, by­
łoby to słabością. Pismo twierazi, że Niemcy 
najpierw dążyły do podziału Maroka i do zdo­
bycia jego południowej części. Anglia nie'mo­
gła dopuścić, aby jakakolwiek transakcja przy­
szła bez jej wiedzy do skutku.

Ostatnie wypadki dowodzą, że s t o s u n k i  
a n g i e l s k o - n i e m i e c k i e  m u s z ą  s i ę  al  
n o p o p r a w i ć ,  a l b o  p o g o r s z y ć ,  gdyż takie- 
mi, jak są obecnie, nadal p o z e s t a ć  n i e  mo­
gą.  Jednakże żaaen rozumny człowiek w o d u  
krajach nie może sobie życzyć zaostrzenia stc 
sanków „Daily Graphic" s^dzi, że obsadzenie 
portu Agadir wywołało w Anglii obawy i za  
g r o z i ł o  p o K o j o w i  e u r o p e j s k i e m u .  — 
Ni c  ni o u s p r a w i e d l i w i a  b e z w z g l ę d  
d e g o  p o s t ę p o w a ń i a  N i e m i e c  w k w e ­
s t y i  m a r o k a ń s k i e j .  Jeżeli Niemcy rzeczy 
wiście sadziły, że traktat w Algeciras został 
naruszony, to powinny były inaczej postąpić.

Londyn. Biuro Reutera donosi: Parlamentar­
ny korespondent „>Standardu“ sądd, że oświad­
czenia, złożone w Berlio:e, z a w i k ł a j ą s y -  
1 u a c y i. i zmuszą prawdopodobnie Greya ao 
dama dalej idących wyjaśnień, niż to z po­
czątku zamierzał. Unegdaj wieczorem obiegała 
też pogłoska, że G r e y  p r z y  n aj  b l i ż s z e  j 
s p o s o b n o ś c i  u s t ą p i .

Londyn. Lord B e r e s f o r t  wygiosił wczoraj 
w Portsmouth mowę, w której, omawiając osita- 
tnis p r z e s i l e n i e  w o j e n n e  oświadczył, le 
jest na czasie wykorzystać doświr ćczeme i ssło- 
nić rząd, by stwoizył należyte siłę zbrojną dla 
obrony kraju. Podczas przesilenia wojennego, 
zdaniem mówcy, n ie  m o ż n a  b y ł o  n a w e t  
m y ś l e ć  o na l eż y t e r r .  s t r z e ż e n i u  zak ła ­
dów  o k r ę t o w y  cli i magazynów amunicji, 
brakło tez środków do strzeżenia.

Lonayn. B. lord admiralicji Mc. Kenna oświad 
cza w „Daily News“ , że uieuzasadmonen? jest 
twierdzerie lorda Beresforta, jakoby flota nie 
była w lecie przygotowaną.

Wrażenie w Niemczech.
Berl n. Prasa ciągle jeszcze zt-jmuje się dys­

kusją marokańska w k* misyi budżetowej par­
lamentu niemieckiego i oświadczeniem Kiderlen- 
Wacktera. Dzienniki zacytują, czy ogłoszenie 
wymiany zdań i not między rządem angielskim 
a niemieckim odbyło się w porozumienia z rzą 
dem angielskim. W takim razie sytuację mo- 
żuaby osądzać spokojniej. Lecz jeżeii wbrew 
przyjętym zwyczajom Kiderlen-Wachter złożył 
swe oświadczenia w komisyi budżetowej bez 
porozumienia się 2 Anglią, należy się obawihć 
dalszych barazo poważnych zawikłań.

Kolonia. „Koelnische Zeitung" wywodzi w te­
legramie z Berlina, iż ogłoszone obecnie mowy 
Kiderlen-Wachtera moga odeorzeć zarzut,, jako­
by Niemcy ustąpiły przed nii słusznem wmiesza­
niem się Anglii. W ostatnich dniach pojawiły 
się w prasie angielskiej 1 óżne enuncyacye w du­
chu umiarkowanym rzeczowym. Taka polityka 
byłaby dla Anglii niemniej korzystną, jak ol­
brzymia flota. Oczekiwane enuncyacye rządu 
augielskiego nie pozostaną zapewne i*ez wpły­
wu na decyzję rządu niem eekiego. W każdym 
razie będzie się można z nich dowiedzieć, co 
rząa angielski myśli o sytuacyi, której n iebez­
p i e c z e ń s t w o  n i g d y  t a k  j a s n o  B i ę  m  
o b j a w i ł o  j a k  o b e c n i e

W  Niemczech nie chciano wiedzieć, że w prze­
c i ą g u  n o c y  i noż l i  wy  j e s t  w y b u e n  w o j­
ny  między dwoma państwami bez istnienia ja­
kiejkolwiek kwestyi sporne,. Wogóle n e  uwie- 
rzonoby w to. gdyby ostatnie wypadki, które

tok przekonywająco przemawiają. Od stauowi 
ska, jakie zajmie angielska opinia publiczna, 
zalezeć będzie, jak się w przyszłości ułużą sio- 
snnki między Argiią a Niemcami

Parlament niemiecki a sprawa 
tóaroKa.

f rBerlin Binro Wolffa zamieszcza dzisiaj uzn 
pełnienie sprawozdania o posiedzeniu komisyi 
budżetowej parlamentu w sprawne maiokań- 
skiej.

Pos. B e b e l  Krytykował wysłanie okrętu 
„Panther", co było groźbą, zwróconą pod adre­
sem Francji i prowokacją Auglu. Mówca pro­
sił o wyjaśnienie co do pogłoski, że z począt­
kiem lipca rząd angielski zwrócił się do Berli­
na 7. zapytaniem które przez 14 dn: pozostało 
bez odpowiedzi. O d p o w i e d ź  N i o m i e c  mia­
ła  b v ć  ta k  p r o w o k n j ą c ą ,  że wywołała 
znaną mowę lorda G r e y a .  Także zachowanie 
s*ę ambasadora niemieckiego w Londynie w 
rozmowie z Greyem było zupełnie Liestosownero 
tak! że Grey miał ma powiedzieć: W  Len spO' 
sób nie możemy dyskutow&ć, proszę iść do do 
mu i najpierw się nspokoić.

Fos. E a s s e r m a n n  zarzucał, We Niemcy do­
puścił’ do protektoratu Fiancyi nad Marokiem, 
a ponadto naraziły się na niebezpieczeństwc 
wojny.-

Pos. N e n m a n n  krytykował również postę­
powanie dyplomaeyi niemieckiej i twierdził, że 
w r. 1905 zaproponowano Niemcom ze stiony 
Fruncyi zajęcie Casa Blanki.

Pos’  W e s t a r b me uważa wyjaśnień rząda 
za wystarczające i w y s t ę p u j e  p r z e c i w  
An g l i i .

sekretarz stanu K i d e r l e n - W  a t b t e r  0- 
świadczył, że żadne z z&pytan, wystosowanych 
przez Anglię, me pozostało bez odpowiedzi są 
strony niemieckiej. Zaprzeczył, jakoby kirdy- 
Kolwick ofiaruwano Niemcom ze strony franca* 
3kiej odstąpienie Casablanki. Utrzymanie nieza­
wisłości sułtana marokańskiego okazało s*ę nie- 
możliwem i dlatego Niemcy zuwariy obecną, 
umowę '

Straszna katastrofa kolejowa.
(lelegr nN. Refor-myu)

Seumiir (nad Loarą we Francyi) Wczoraj o 
godz. 7 rano wydarzyła się koło stacyi Monerą 
vil Bellay s t r a s z n a  k a t a s t r o f a  k o l e j o ­
wa  W s k n t e K  p o w o d z i  zawalił się tor ko­
lejowy w chwili, gdy pociąg, przeptłuiony po- ’ 
dróznymi, wjechał nu most kolejowy na rzece. 
iWost runął ao rze i. Podróżni usiłowali rato­
wać się, chwytając się drzew nadbrzeżnych Ka­
tastrofę wzmógł f ikt.  że w o d a  n n i u s ł a  
p r z e d t e m  w s z y s t k i e  ł o d z i e  i p r o m y  
Liczba ufiar je3t bardzo wielka. Szczegółóv 
brak. .

Saoitiur. Według dotychczasowych wiadomo- 
ści w katastrofie kolejowej koło Montreil-Bel- 
lai stra iłu życie blisko 30 osób. Dotąd wy­
dobyto 10 zwłok. D w i e  l o k o m o t y w y ,  trzy 
we gony osobowe i trzy towarowe t padły ns 
dno rzeki i z o s t a ł y  p o r w a n e p r z e z f a l e  
z wyjątkiem wagonu, na którego dacnu zdołaiO 
się uratować 10 osób. Podczas akcyi ratunko­
wej zginęły jedna osopa.

Paryż. W senacie odpowiedział minister ro­
bót publicznych na interpelację w sprawie ka­
tastrofy kolejowej poć Montrevii-beilay. ze licz­
ba ofiar wynosi dotychczas 30 osób. lh osób 
straciło życie podczas akcyi ratunkowej. Śledz­
two wskazało, że z powodu wylewów jeden fi­
lar mostu byv podraulony.

Paryż, 24 listopada.
W  czasie katastrofy kolejowej pod Montre- 

yil-Belłay zginęło, według dotychczasowych wia­
domości, . 70 oeób. Obawiają się jeanak, u  
liczba ofiar dojdzie do 100. —  Kto ponosi wi 
nę katastrofy, dotąd nie stwierdzono, < Podług 
jednej wersyi, most na rzece Thouet, wezbra 
nej z powodu deszczów, zawalił się. Maszyni­
sta nie spostrzegł tego z powodu mgły, pociąg 
z całą silą wjechał na most i spadł do rzeki. 
Według innej wersyi, winę katastrefy ponosi 
budnik, który nie zbadał mostu i nic sygnali­
zował niebezpieczeństwa. '

Ocalić zuoiaio się tylko kilku podróżnych, 
ladących w ostatnim wagonie, który wysterczał 
z wody.

Jeden ł  ocalonych opowiada, że wszyscy po­
dróżni byli w głębokim śnie, z powoda czego 
wiszelka możliwość ratunku była wyKlnczoną.

Telegramy
1 0" a 24 listopada.

P o w ó dź, spowcdow&ua p rz e z  T a r k o * .
.Frankfurt. „Frankfurter Ztg“ donosi z Tri- 

polisn. Z a l e w  o b o z ó w  w ł o s k i c h  pod Tri- 
polisem zosta ł s p o w o d o w a n y  p r z e z  T ar­
li ó w, którzy otworzyli ogromne rezerwoary wo­
ły, znajdujące się w odległości 300 km od Tri- 
polisu.

R o zru c h y  na K re cie .
Paryż. „Siecle" donosi, te ludność Krety we*, 

zwaną została, aby wybrać r e w o l u c y j n ą  
r e p r e z e n t a c j ę  I n d o w ą .

W olska ro s f)L k le  v  Persyt-
Resri. Trzy bataliony pnłkn Srbang p*-jy. 

były dc Eusel.. !
Lond/n. W Izoie niższej oświadczył na ze, 

pytanie Grey, że obecna wysyłka wojsk rosyjr 
skich do P«rsvi ma tylko e t a r a k t e r  nrzej*
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l e i  o w y, ponieważ Rosya_ chim tylkp zabez 
pieozyć przyrzeczone przez rząd pei*>ki zadość 
uczynienie.

Drożyzna mięsa w Krakowie.
Kraków, 24  listopada.

Prawie bez zwrócenia większej nwagi prze­
szedł przed kilka dniami komunikat komisji a- 
prowuacyjnej Rady miasta, stwierdzającej, że 
p o m i m o  o b n i ż e n i a  e t n  t o w a r u  ż y we -  
g o  c e n y  m i ę s a  i w ę d l i n  w K r a s o w i e  
n i s  d o z n a ł y  ż a d n e j  z n i ż k i .  — Ludność 
miajta naszego jest tak przybitą "iągle wzra- 
stającą Irożyzną wszystkich aroaków spożyw­
czych, z drugiej strony widzi na każdym kro­
ku taką wszechmoc rzeźników i masarzy i bez­
silność zarządzeń gminy, że poprostu przestała 
wierzyć, by 'akiś zwrot ku lepszemu w tej 
sprawie mógł nastąpić. A  przecież gminy, a 
więc Rany miejskie1 zadaniem jest znaleśćśiod­
ki zapobiegawcze i uzyskać środki, zapobiega­
jące lichwie mięsnej, uprawianej u nas na sze- 
rosą skalę, tern bardziej, że po akcyi rządu cen- 
iralnogo dużo spodziewać się nie można. I pre- 
zydyam miasta, opierając się na uchwałach Ra 
ay miejskiej, powinno umieć doprowadzić rze- 
Aśifeów i masarzy do obniżenia obecnych cen 
mięsa i wędlin. Na podstawia urzędowego ma 
teryału statystycznego postaramy się wyjaśnić, 
iż żądania nasze są słuszne.

Kilka miesięcy temu śniadano całą winę dro­
żyzny ca uciążliwe zarządzenia namiestnictwa 
i  powoda pryszczycy i zamykania wskutek te­
go targów, Po usilnych staraniach namiestni­
ctwo wprowadziło pewne ulgi, s p ę d  b y d ł a  w 
p o r ó w n a n i u  z m i e s i ą c a m i  l e t n i e m i  
i r i ę k s z y i s i ę  (w lipcu Dydła rogatego oy- 
ło na targu krakowskim 2144 sztuk, w sier­
pniu 1539, we wrześniu 2193, w październiku 
2245), m i ę s a  o i t e g o  p r z y w i e z i o n o  r ó  
w n i e ż  w i ę c e j  (w lipcu 72.117 klg, w sierp­
niu 67.872, we wrześniu 81.293, w październi­
ku 97.341 kgj, c e n y  ż y w e g o  t o w a r u  o b ­
n i ż y ł y  s i e  r ó w n i e ż  (w sierpniu płacono 
przeciętfcie 101 K 62 h za 10o klg, we wrze- 
inh 105 K 40 h, w październiku 98 K 85 D, 
w listopadzie koło 95 K) —  t y m c z a s e m  w 
Kra ko  w i e  w stosunku do cen obowiązują- 
cycu przed 1 września b. r. p o d w y ż s z y l i  
r z e ź n i e /  c e n y  m i ę s a  od 8—40 hal. (!) na 
1 klg.

Jeszcze więcej rażacem jest postępowanie 
rzeźników w sprzedaży mięsa wieprzowego. Spęd 
śwl* na targ krakowski przedstawia się, jak 
następuje: w kwietniu b. r. przypędzono świń 
2686, w maju 2960, w czerwcu 3525, w lipcu 
3287, w sierpniu 4452, we wrześniu, 4547, 
w p a ź d z i e r n i k u  5231 sztuk. Stosownie do 
tej podaży s p a d ł y  c e n y  t o w a r u  ż y w e g o  
ze 150 K za 100 klgr w czerwcu do 130 K 
ir listopadzie. Tymczasem tylko 9 rzeźników 
na Dgolną ilość 57 zniżyło nieznacznie ceny 
wieprzowiny, przeważna większość sprzedaje ja 
po cenach wysokich, jak dawniej, a czterech 
uunato nawet za stosowne j e s z c z e  p o d w y ż ­
sz  i  c e n y  od 4— 20 h na 1 klgr.!

Tak samo robią masarze krakowscy. Utwo­
rzywszy w kilku ścisły kartel, drwią sobie po- 
prostu z wszelkich narzekań i skarg publiczno­
ści i ani halerza cen me zniżyli i zniżyć nie 
zamierzają, pomimo zapytywan i przynaglat ko­
misji aprowizacyjnej. Na odnośne piBmo prezy- 
dyum miasta zażądali zwołania ankiety ( ')  w spra­
wie cen bydła.

W.: idomo powszechnie, że ceny mięsa i wę- 
d'm we Lwowie znacznie spadły, podnosił to 
nawet minister Zaleski w swej mowie w par­
lamencie i stawiał prezydenta Lwowa innym 
miastom za przykład. Spodziewać się należy, że 
: prezyJyum naszego miasta zechce się poinfor­

mować pud wskaiau/m przez ministra Zaleskie­
go adresem, co trzeba uczynić, by zniżkę cen 
mięsa i wędlin uzyskać. •

Rada miasta stoi* przed bardzo irudnem za­
daniem walki z  rzeźnikami i masarzami, by bro­
nić ludności przed wyzyskiem. Radp miasta i jej 
komisya aprowizacyjna nie mogą sie przed tem 
cofnąć, jeżeli nie chcą stracić u  ufania ludności. 
Nikt nie może mieć za złe, jeżeli pośrednicy, 
jaKimi są w tym wypadku rzeźnicy i masarze 
mają ze swej pracy pewien zysk, każdy oburzyć 
się jednak musi, jeżeli niezorgauiznwane masy 
konsumentów wyzjBKnje pewien odłam pośre 
dnictwa w sposob krzycząco niesprawiedliwy. 
Oczekujemy więc z niecierpliwością uchwał ko­
misji aprowizacyjnej i Rady miasta.

Kranika.
K ranów , piątek 2 4  listopada.

Ł i i u n c f  r s y k  k o ś c i e l n y :  dano od K rzy­
ża w. i F lory p. m. , '  ;

K a l e n d a r z y k  . s t r o u u m f e z n y :  Wschód
słońca o godz. 7 min. 0 9 ;  zachód o godz. 3 m 4 6 ; 
dłngość dnia golzin  8  min, 37.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
v W i e d  n i  a: Przeważnie pochmurnie, niestale, 
nieco cieplej, południowo-wschodnie mierne wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i u n i a  S ł o w a c k i e g o :
„U piory" ("występ St. W ysockiej).

R e f e r a t  pusta Kędziora o kanaiaeh ga licy j­
skich w sali Towarzystwa tech.iic«aego (ni. Stra- 
szewsmego 1. 28) o godz. 7 wieczór. "  .

K o n c e r t  symfoniczny Tow. muzycznego w sta­
rym teatrse o godz. 7 30 wieczór.

Z e b r a n i e  „ Polskiego Tow arzyitw a przyjaciół 
Słowian poladnio.iych" w hoteln Drezdeńskim o 
godz. 5 po południa.

P o g a d a n k a  w Straży polskiej (Floryansza, jl) 
o godz. 6 wieczór.

W y k ł a d  Bolesława Limanowskiego u luCŁu 
rewolucyjnym w r. 1846  w szkoło nauk społeczno- 
politycznych (ul. W ok b s).

W y s t a w a  w Tow . sztuk pięknych otwarta od 
godz. 11 do 4 po południu.

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Tow arzy­
stwa technicznego (Straszewskiego 1. 28).

T e a t i  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Oficer gwar- 
dy i".

0  b u o b w ie  d l ó y  wodnych wygłosi dzisiaj o g. 
7 wieczór w sali T o w a r z y s t w a . t e c b i i i e z -  
n e g o r< ferat poseł K ę d z i o r ,  zaproszony przez 
Towarzystwo demokratyczne Oprócz członków tego 
Towarzystwa zaproszeni zustali na to zebranie, na 
któicm tak aktualna dla Krakowa i kraju sprawa 
będzie poruszora, wszyscy członkowie Rady miej­
skiej, Towarzystwa technicznego, ekspozytury dróg 
wodnych i w. i. Referat posła Kędziora bndzi po­
wszechne zajęcie i zgromadzi wielką liczbę słu­
chaczy.

Jak ju ż donosiliśmy, po tern zgromadzeniu, od- 
będz!e się towarzyskie zebranie w  sali Tow arzy­
stwa aem okratjcznego dla uczczenia posła K ę­
dziora.

2 życia młodzreiy i k<d micliej. W sobotę d.
25 b. m. odbędzie się w Kółku archeulogicznem U. 
U. J. odczyt p. Andrzeja Wautuoba p. t, „Kultura 
egiptki,". Początek o goaz. 3. W stęp wolny.

S tów a  zy sze n ie  urzędniczek pocztowych w 
Krakowie urzą Iza w sobotę dnia 25 b. m. w sa­
lach Klubu pocztowego (u!. Lubicz 1. 5 )  zabawę 
taneczną. Początek o godz. 8  wieczorem. Strój dla 
pań wieczorowy, dla panów balowy, llu z y ta  w oj­
skowa 66 pp

W ykład. W  Toynbne-hali, Tuwarzystwie szerze­
nia oświaty wiródl żydów (ul. Podbrzezie 1. 4 , 1. p.) 
wygłosi p. radca budownictwa, Stanisław Till, dy­

rektor krajowego Irstytu iu  popierania ręzodzteł 
1 przemysłu, w piątek dnia 2 4  b. m. o godz. 7 1/ ,  
wieczorem wykład na temat' Popieranie rękodzieł 
i drobnego przemyśla w G a lic ji. Z zajmującego 
i aktualnego odczytu skorzystają prawdopodobnie 
szerokie sfery przemysłowców i rękodzielników ży­
dowskich.

Ztt lwowskiej Rady m iei8k isj. Ze Lw ow a te­
lefonują: Rada miejska nchwaliła na wczorajszem
posiedzeniu założyć 4  nowe sklepy z mlokiem, tak, 
że miasto sprzedawać będzie teraz zaurast 8 0 0  li­
trów 2300 litrów mleka dziennie.

Uchwalono też zakupić w fabryce sanockiej 10 
wozów do wywożenia śniegu a miasta. W ozy  te 
będą przyczepiane do tramwajów elektrycznych.

Samobojsiwa we Lwowie Ze Lw ow a telefo­
nują nam: W czoraj odebrał tu sobie życie wystrza­
łem z  rewolwern rzeźbarz  Tomasz Łoziński.

Z  okna III piętra w  domu przy ulicy Bonrlarda 
skoczyła wczoraj po połndnin kobieta, z lepszej 
sfery na bruk i zginęła ua miejscu. Zwłok, do w ie­
czora nie aguoRKOwanc. '

Zniesienie generał-gubernatorstw w Dumie. 
Z Petersburga telegrafują: Dnma obradowała nad 
projektem anlesf ania ! generał-gabernatorstwa w 1- 
l e ń s k i g o  i k i j ó w  k i e g o .  Projekt przyjęto 
według wnii-tfeu nacjonalisty Ruwczynekiego.

Posłowie P a r c z e w s k i  i D y m s z a  założyli 
protest podczas obrad n&a paragrafem, którego mo­
cą wyjątkow e pełnomocnictwo generał-gnbernato 
rów przenosi się na gubernatorów. Posłowie ci za­
protestowali również przeciwko udzielania gaoerna- 
torom władzy dyskrecjonalnej w  zakresie przedsta­
wień nierosjjsklch. "

Posłowie polscy poczytują za dosłateczne przed­
stawienie protestu wobec bezcelowości dyskusji nad 
poprzednim wnioskiem prawodawczym.

Projektu zniesienia gen arał-guternatorotwa war­
szawskiego nie umieszczono na porządkn dziennym 
z uwagi na nieobecność autora tego projekto, po­

lała W ciejkowa,
Stypendya polskie dla Rosyan. Z Petersbur­

ga telegrafują: Podczas wczorajszych ourad w Du­
mie nad sprawą etypeadyów w szkołach średnich 
p«seł Dymsza zaznaczył, ie  udzielanie stypendyów 
winno być prerogatywą władz szkolnych. Obronie 
-btypenJya w guberniach zachodnich otrzymują w y­
łącznie Rosyan.e. PoBeł Zawisza na podstawie cyfr 
wykazuje nieaprawiedliwi podział stypendyów, nie 
odpowiadający stosunkowi procentowemu, uczniów 
Pola bo w do R osjan  w szkołach śieduicn.
- Przedstawiciel ministerstw, spraw wewnętrznych, 

Znjew, oświadcza, że stypeddya otrzymują również 
katolicy. W  odpowiedzi na to oświadczenie poseł 
Zaw isza udowodnił, że katolicy otrzymują 3 sty- 
pen dyi, ewangelicy 1, mahometanie 1, prawosław­
ni zaś —  46 .

P o- ł H arusewicz uważa sprawę asygnowania 
pomienionych sum za pozostałość zaciekłej walki 
przeciw ie  Po.uk im na L itw ie i z tego względu 
żąda zniesienia tego asygnowania.

Pomimo tych głosów protestujących, będący przed­
miotem obrad artykuł projektu przeszedł Większo­
ścią głosów.

Strajk krawców. Z W ieania telefonują nam: 
Z 60 000  robotników i  robotnic, zajętych przy kon­
fe k c ji damskiej, większa część strajkuje.

Operacya następcy tronu. Z r Sztokhulmu te­
legrafują: Następca tronn poddał się ODeracyi śle­
pej kiszki.

mana Schwarzkopfa z  Jora iowa do B iecza se sta­
łem przydzieleniem do sądu posr. w R ozi id  dwie, 
dra F ryderyk - Zium erm anna z Nowego Targu do 
B iałej; zamianował sędziami ansknltamów Tadeu­
sza Zawilińskiego dla Tarnobrzega, Kazimierza 
Kurnikówakiego dla Chrzanowa, Henryka Paw li­
kowskiego dla Ropezyo, Marknsa Amelsena dla R oz­
wadowa, W ładysława Kapę dla Mielca i M ieczy­
sława Barszczewskiego dla Nowego Targu.

Mi&nowania i przeniesienia w sądownictwie.
„W iener Ztg  ogłasaa: Cesarz zi.mianował proku­
ratora dr Alójzegd Som ner Brasona w Nowym 
Sącza pierwszym prokuratorem.

Minii tui sprawiedliwości przeniósł sędziego po w. 
Jana Rusińskiego z Dukli do Rzeszowa, sędziego 
Jana G rtcha w D ęaicy zamianował sędzią pow. 
z pozostawianiem w Dębicy, przeniósł sędziów dra 
Ernesta Trnskolaskiugo z Białej do Podgórza, Eu­
stachego Gartnera z Chrzanowa do Podgórza, 
Z jgm uta Sadowskiego z Ropczyc do W ieliczk i, R o­

Przepowiednia wojny 
na rok 1912.

Wiadomo, ie  wszyscy wróżbici przepowiadają 
ogromną wojnę europejską na rok 1912  lub 1913. 
Podobno w księgach bndahyjskich nawet wspomi­
na się o tem. ■“ —  —*

’ I  chociaż pani de Thebos głosi, że Francya 
wstępuj} teraz pod znak Merkuiego • ona też prze­
powiedziała prze leż, ie  latii 1 9 13  lub 1914  będą 
krwawe.

Do tych proroctw przybywa teraz nowe. Daje 
je  p. Mertwago w „U tro R b ss ii1. A m or twierdzi, 
że wiulkie w o jn y " mają owoją peryodyczność —  
powtarzają się bowiem co lat 40. Pochodzić to ma 
stąd, i e  w ludzkości w okresach cłcbycb gromadzi 
się taka mnsa energii, ie  wkońcu wybuchnąć ma­
il. Gdy zaś wybnennie, stwarza to w ludności o l­
brzymie podniecenie, W pływ ać to ma na dzieci, 
które się urodziły z matek tak zdenerwowanych —  
i dzieci te później, dorastając, u a ją  w .obi e nad­
mierny zapea ekspansywnej energii, która aochodzi 
do swego apogeum w w iokc około lat 4 0 Są to 
wlec niejako fizyologiczne przyczyny wojen, poza 
wszelką polityką i ideow ośdą. Dopoki Indzie roz ­
w ija ją się normalnie, jest cisza polityczna, równo­
waga Gdy nadmiar energii zwichnie równow a g ę  —  
wybuch ją  krwawe wydarzenia.

P. Mertwago potwierdza sw oją teoryp przykła­
dami

W  Anglii w r. 1606  wybucha spisek, krwawo 
uśmierzony. W r. 1648 mamy tam rewolucyę i  ścię­
cie Karola, a w r. 1688  wygnanie Stuartów.

W  r. 1789  wybucha rewoiucya fra icu -k a , w r. 
1830  mamy rewolucyę lipcową, a w r. 1870  ko­
munę.

W  r. 1813  armia sprzym.erzona zejm uje Paryż, 
w r. 1853  Francuzi zdobywają Sewastopol.

Rok 1905  przypada w Rcsyt w czterdzieści lat 
po środkowym okresie dziesięciolecia wielkich re­
form i 80  let po dekabrystach.

Kewoiaeya z r. 1 8 4 8  nie stworzyła po 4 0  la- 
tacn innej —  au sama Djfa skntkien. wojen na­
poleońskich —  z przed przeszło lat 40.

Dzisiejsze naprężenia namowę, jakie °ię daje 
edczpwać w Europie, posieda przyczynę: upłynęło 
40  lat od wojny francusko-pruskiej —  „dwócn w y­
padków, które z pewnością wytworzyły silne emo- 
cye u matek francuskich i niemlechich, jak również 
wśród pozostałej ludzkości europejskiej, wzburzanej 
do ostatnich granic okropnościami, jakie się działy 
wówczas".

„Czterdziestoletni jnbileusz wojny łranensko-pru- 
skiej nieubłaganie stworzy tę chwilę nadmiaru e- 
nergii, która prowadzi do wojny europejskiej. —  
W łosi nieco wcześniej, wskutek swej południowej 
ekspansjwności, przejawili swój nadmiar energii, 
napadając na T u rc ję " .

Ale oprócz okresow czterdziestoletnich istnieją 
w hiBtoryi okresy stuletnie. Autor widzi je  w hi- 
sturyi Rosy i —  i trzeba mu przyznać, że je  bu­
duje sztucznie. Zastanawiają tylko następujące da­
ty : W łięeie P skow a przez B atorego —  r. 1 5 1 1 -
Dymitr Samozwaniec —  r. 1611, Bitwa pod Poł- 
tawą —  r. 1709 . W ojna z Napoleonem —  roku 
1812.

—  A  teraz —  pyta autor —  w którą stronę 
się zw róci rosyjska energia narodowa? —  i do­
chodzi do przekonania, że nie przeciwko Japonii, 
ani Chinom, lecz przeciw Niemcom.

Rok 1912 , będący groźnym stuletnim, okrecem

w hfstoryi R o s ji, jest zarazem ok. stem ezterd;1 
stolatnim wojny fr»ncnsko-prurkiej. W ięc  według 
teoryi autora —  wojna jest nieunikniorą. Ale tu 
autor popiera swoje fan tazje  dowodami mniei m1' 
stycznemi, zwracając uwagę na pohtykę kolonialud 
mocarstw, specjaln ie na politykę Niemiec.

„Niemcy później niż inni wstąpili n »  drogę r°z‘ 
woju kolonialnegt i diatego ich kolonialne teryto* 
rya w porównaniu są nieznaczne. Między kolonia­
mi ich Kamerunem i Zanzibaren. leży szeroka prz* 
strzeń Konga, zajęta przez Eeigię i niewielki Pał 
posiadłości ^anenskieb. Niemcy, dubijając się ustą 
pienia części terytorynm od F ran cji, jawnie dąź4 
do tego, aby stać się sąsiadami mniej potężnej m‘ - 
litainle B elg ii".

„A le  Kongo belgijskie l niemiecki Zanzibar KM 
ua drodze komunikacyjnej Anglików kn północ? 
od przylądka Dobrej Nadziai do Egiptu. Droga ta, 
umocniona niedawno przez wojnę z Baerami, 
wsrunkowo przejdzie przez całą Afrykę i sprowa­
dzi czy wcześniej ezy później wojnę między An* 
glią a Niemcami, a co za tem idzie, również woj­
nę pomięazy Niemcami a Francyą. Niemcy wtar­
gną wtedy w nasze granice, w  celo podtrzymania 
Auatr/i, która według omowy trójprzymierz obo­
wiązana jest odsnwac nasze siły wojenne od P°* 
średniej pomocy sprzymierzonej z nami Francji*-

„T ak  w ięc jakiekolwiekby były wyniki możliwej 
wojny, zetnnięcia się słowiańskiego i germańskiego 
świata uniknąć nmpodobna i bitwa grunwaldzka, 
która plęćcet lat terno z&uezpieczyła ałowiańazczy 
źnie rozwój samodzielny, powtórzy sie znowu*.

Powyższe, wp -awdzie nieraz fantastyczne nwagl, 
są ciekawe, jako odbicie nastroju, pauojącugo w 
pewnych kotach społeczeństwa rosyjskiego. Marzy 
się tam o Grunwaldzie...

Odpowiedzialny redaktor i wyaawca: 
Mionał KonopluaKi*

ffrjsa telegrakiczne.
Wiedeń, 23 listopada. Kursa gieidy wiedeńskiej: Lo- 

»y: aj procnnlowe: Aa t ryso kiego saUadu kredy nr , ego 
obi. pro. a rok”  1880 3-pre. 3u2-—. anatrynkicgc z .kładu 

kredyt. ■ „  1. pko. ■ t. 389 S-pro. 279*--. LrOgal Du- 
naji 1870 i, 100 .Ir. Ł-pra 121 —. Węg. Brnku hip 
pi 100 et 4-nro, 25t-60. Pożyczka inrb. rem. po 133 fr. 
3-pro." i o'50 b) bczprooen >. 1 idayei itedskietBasilioa;
I złr. 33*— . Zakł. krec dla i. 1 p. po 100 ałr, &i?*—■, 
Oiary u : .  40 m. I;. 1C3*—, Loaj m. K r-‘:oir I 20 zi. 
101*- -. Pozyoaka m Lubiany £0 ai. 8f-*60. Paliły 40 zł. 
m. konw. — ■—. Cze-w, krzyża austr tow. 10 zł 73‘50, 
Caerw. kr*Tza węg. Tow. 5 cłr. *o*75. Losy tund. 
sioykaięda Rudolf* 10 xłr. 7t* Salma 4u sir, m, 
00*—. Tureckie oblig. prem. korni pa 400 fr. 214-50. 

Miueskie obug. prem. q\< i pro. 213*50, Losy kom. m. 
Wiednie r 1874 roku 512*—.

Berlin, 23 listopada. Auatryeokle oeukuoty 85*05. Spi- 
ryt as — • - , -

Paryż, 23 listopada. Reitia 3-pro. 85-6? Mąka 31 -80.
! i aiłkfurt, 28 isto^add. Austi. kred. 2031 1. Kolej 

państwowe 163*50. Dlsconto 190-50. Laau 171‘50. Lor 
tureckie — .

Wlede."., fta  listopada. z,amkuęoie wczorajsze- giełdy 
popołudaiowej notowano:

Akcye: Aastr. Zakf. Ki 3. 6»9 — /w ę g .  Zakł. kred. 
84ag -- Angiobanku 321 35, Unionbankn 323 — L»u- 
jtrjanki, 515 —, Łankverein 643 —, Boaenoredit 13 09, 
Galie Banku uipotn^snego 892 — , Akoy« pras aegi 
banka kredyt. 718 — , Kolei państwowyob 733 25, ko 
lei południowej 110 50, kole pótnou. ici 4a 75, kolei Ca»r-
niow ieokiej , ilpiny 818 60, RinK Marony 675 27,
Pr .skiego Tow. aelai,aegu 26 29, Fabiyai bron, 784 — , 
Akcye tureokie tyh 3 5 — , Gai. Kaip. Tow. naft. ''70 —, 
Obi. węg. indemnis. 98 5". Rerta majowa 91 90, Au*t-. 
renta koron. 91 80, Węgier, renta kor«, 90 70, 66- iet.u*
List] Tow. :ru.l. ci imslc. O) 95, 4•/« — j  Banku hip.
93 30, 4•/,•/, Listr Banku hip, 99 40, 6°/, Listy Banku 
bip. 110 —, 4%  Listy Bannu L-a,, 93 6!>, 4 '/,*/, Listy 
uanku kraj 99 4°/, Gal. Obi. propin, 98 3<>, 4 '/,
Gai. pużyczlu kraj. 1893 92 90- 4°/„ Pużyozki m. Lwo./a 
91 85, 4°/c fużj^KkB m. Krakowi 10 2 : Losy tureckie 
944 —, 117 52, Babie 255 — , Rosy1, pożyczka
103 50, Skoda 679 50, Powsr B. depoz. —  — .

TJsposobiecie spokojne.
Wiedeń, v3 listopad a. Cukier 39-50—39 30 28'05— 28 10 

spokojny. Spirytus niezmieniony. Nafto niezmieniona.

Zakład u tyn yczro-k am len iariti 
i" budowlani

JSzsfa Śniesz?
naprzeciw cmenUrca w Krako­
wie, iioaiada wielkj wyW* goto- 
wyoUpomsik&wzpiaakoTca. gra- 
nita i R im n i, Podejmuje rię 
rykoraniagTobowećw wmiejioa 

1 n  r T»wlnouyI. T a le i-i 59. 
266 257 O

SAiiON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów fiimy:

B. (tibryeiłfta
Byaek E?<iwny 35 (ILrzysztcIory).
D zie ł] najwybitniejszych malarzy polskich,

W niedzielę i święta zamknięty. 
6761 Wstęp bezpłatny. 2 o
Sprzedaż także na spłaty do 2C miesięcy.

Po f  ' hal,

375 9 30

S z  2  w s f e a  2 3 .

A ^ a d e i i i i l k
słuchacz filozofii, poszukuje lekcyj pod 
przystępnemi warunkami. Może przj'go- 
towywać do maiury gimrazyalnej, real­
nej i seminaryalnej z łacmy, greki, pol­
skiego i niemieckiego i historyi. „K. Ó.“ , 
Dębniki, “ Podgórska 4. 153 4 0

  ...

ARTYSTYCZNE
skromna i wytworne

OFOUmiflIE

i RroKoui, diuicj2tKkie$d 7. i
V.i. 226 103 0 

* m afc rt M i f  i ń i .  J M

rJ u £ > 1*20hal. Fząuowo

V2 kg. herbatników  codzie/ 
św ieżych 377 9 30

2 5 1 .
Duży polio] frontooy

na parterze, z osobnem wejściem, do w. n-ijęcia 
od 1 grudnia. Wiadomość: al. Karmelicka 25. 
parter, II drzwi na lewo, od godziny 12— 1 
i od 4—5. - - 387 1 3

Pomocy
materyalnej kto udzieli kawalerowi, przy­
gotowującem u się do egzaminu profe­
sorskiego (filologow i) na 1912 r. A by  
korzystać z.bibliotek, muszę przebyw ać 
w Krakow ie. Podejm ę się wszelkich mo­
żliw ych zobowiązań. —  Zgłoszenia pod 
„Możliwe" poste rest. Kraków. 386 2 3

Pcz2ti DIII kl. śimn.
udziela lekcyj języka niem ieckiego lnb 
wszystkich przedmiotów pod przystę­
pnymi warunkami Zgłoszenia pod W. 
J . i  przyjm uje A dm in istracja  „N o­
wej Reform y “ . 327 5 o

Siraw leczyzBę g
damską i bieliznę nową przyjmuje i sa­
ma wykonuje niedrogo. Wiićtorya Pod- 
bielska, ulica Karmelicua 14. prawy 
parter, oficyna. 233 35 o

PoiyciHi hipoteczne
porady w  sprawach tyczących  się Ma­
gistratów, Starostw, Namiestnictwa i 
w ogóie w szystkich W ładz, udziela tanio 
a sumiennie urzędnik fachowiec. Kraa- 
ków , K row oderska 19, I  p., na praw-o. 

8783 5 o

Z a  t e  o  a ? .

ki. kmlktio oaimycii
S z e w s k a  S s S .

379 9 30

pod tirmą,

k. r z s k  i mm(d m w
p r z y  u l .  ś w .  G f c r t r u U y  p o d  N r .  4

wyrabia pod rontrolą komisji, Praemykłowej Tow. Lek. Krak. polecone prai* toż Tow

n o r y  m in e r a l n e  s z t u c z n e
Odpowiadająoe skłi ó«m phamicznsm wodo ": JILIŃSKIEJ, GESóHUBLiiRSIilEJ, 8EiL 

TBRSKlkJ, YICHY, M -JtYEIŃioaDZKIEj", HOMBURG, KiSilNcEN, tadaiai

s p e c ja ln e  le c z n ic z e  16 46 o
ja_ litnwą, bromową, jodową, żelazie**, kwa mą, oraj w o d y  l e c z n i c z a  n o r in a ln  

s przepisu P r o t .  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach 1 drogu°ryaoh, — Cenniki na żądania franco.

6637 78 0

3 ardto wielka ilość 
otob rolepttyła twoje zdrowie 

i lakowe ulr*i‘muje przez używanie

rPIQ U IiK  PRZECZYSZCZAJĄCYCH

,  D - GklPVii’A
o dek  popularny o d  dłuższego czasu, ek on c- . 

n  iczny, łatw y d o  użycia. Czyszcząc a r  iw. da je się « 
artTS wać praw ie w e  wsaystł ich  cboroL a cb  ch ro - 

I -ń cn Y ch  jak oto  : liaaaje, reum atyzm y, przestarzałe 
Tkatery , -rraarrr "i*1” *"-* aa»ik  pokaim - 1 kobiet, 1 
a m im G t  osłabienie nenr ó w , bra ł ipe x, W i 
1 f W l k i c h  zapaleniach, m dłościacl i  uemi) z łe r  i  

■ 9 , t pow olijezn  lu nkfyon ow am u  żołądka J

f l & U Ł K l  C A U T  I N  t%do nalycUt ict 
ewe^fcioA wif^ f A aptekach świata, 

w  P A B Y Ź U  .- 
Fauboury Szmt-Denit, 147

mSSSm

Zfitla i pogrzebowy „Concorui»“
& & N A .  IH S rC J b Ł a M r ja O -C ! *

N fc3s±.‘ L 2 (do włisiij). — Tslefar. ii 33!.
Ja. i  paieimuje się anądześ pognepowyoh, >raz iprowaazanis iwło> se wsąretklR

kujów etL^opejjdoh. U  g82  0
¥  ' akow lf jafl/uy, który posicdL własny wyrób tnuufau.

Z a 2
:

ys 1 lig. czekoladek des. m. w o- 
376 zdobnem pudelku 9 30

Potrieha chłopców
do roznoszenia dziennika. Zgłoszenia do 
Adm. „N ow ej R eform y" od 3— 4, ulica 
św. A nny 3. 367 9 o

M s o l w g i i u k a
uniwersytetu przygotow yw nje do egza­
minu w ydziałow ego, matury gitnn., liceal. 
i seiuin z matematyki i fizyki. Z g ło­
szenia listowne pod: M. K. M. przyj­
muje Adm. N. R eform y". 1 355 , i  o

 M  ________
poszukuje korepetycyj. Ird^iola również .ukcjj 
gry na urtepianie. > euy przystępne. Zgłosze­

nia: „Zaie. e 300“  po^te restante Kraków. 
1958 2 2

yUeczHi c:,54cznt
kit i gips

do zaopatrywania drzwi i okien od 
przeciągów  i zimna. 8554 3 3

aj w iększy w ykór 
fiatarek

stajennych i ręcznych —  polecają

m  I SPÓŁKA, KRAKÓOż.

Z od O iu n y  w f, 1872

lasias ansffiuErtiMitó
,B  B O H E S W

Kraków, ul. R3i(owlcka 7, tal. 4 6 2 .
wykonuje grobowcel pcmriki, tal w miejion j*Jc 
u* prowinuyi, oraz poleóa wielki wybó* pot.al­
ków gotonr joh  i  piaskowce aarma :a 1 granitu

r r  196 3oo

F i e l ą g n i a r k a
do chorych poleca się P. T- Publiczuości; 
przyjm uje opiekę na doby lub na czas 
dłuższy. Pielęgniarka, ul. Starowiślna 67.

371 6 C

SMrs frsMoasKn
Teufili Rydlińsklei

przyjm uje dzieci każdego czasu, zape­
wniając troskliwą opieKę. 265 35 o

Ulica fttKttaka li, i piętro

Za JSmmH kor.

torti? pleKnls ubrane »a.
2 .3 .

378

F R Y Z Y E R K A
Franciszka Budziaszek

Cteszi w (IoniQ i poza domem, udziela lekcji 
czesania, oraz wykonuje wszei ;ie roboty pera- 
karskie po nainiźszychi enach. Ul.Mikołajska24 

7881 3 3

9076 Nr ins. 60

, % «irvjj BJAi Litąrncl^ij ¥ fijraKoyrie^nl. JapiąHońsba 10.

{lala vejl-tcyjna
c. k. Sądu powiatowego cywilnego 

w Krakowie, ul. św. J&us: 1. S. $
W souotę dnia 25 listopada 1911 r. i w dnie następne o godzinie 9 "ano 

będą sprzedane: „ ^
F o r t e p la r  k ró t k i f irm y  Ant. V ollb£ -tera.

Kraków, ania 23 listopada 1911.
Bliższe ei. zegćły ną tablicach w heli niuieszczonych^ ̂  _

7. mm,.
Rnadca ^glcarai L . E .,. Górski’'*''


